
A C T A  U H I V B R S I T A T I S  L O D Z I E N S I S  
FOLIA LITTERARIA 22, 1988

Bogusław Muoha 

WISSARIOS BIELIŃSKI JAKO DRAMATURO

W ezkiou  " T * a tr  A le k sa n d ry jsk i"  (1844) W issario n  B ie l iń s k i  
zaw arł znamienną d y g res ję  o p ierw szych  w rażeniaoh  te a t ra ln y c h , 
w yniesionyoh z oglądanych w d z ie c iń s tw ie  am atorsk lo h  p rz e d s ta -
wień zespołów objazdowych» "T e a trze ! t e a t r z e !  Jakim magioznym 
słowem b y łe ś  d la  mnie w tam tych ozasach! Jakim  niew yrażalnym  
czarem p rz e n ik a łe ś  do g łę b i mej duszy , wywołując w n ie j  dziwny 
rezonans! [ . . . ]  W to b ie  zamykał s i ę  c a ły  mój ś w ia t ,  z Jego ró ż -
n o rod n ośc ią  i  w sp a n ia ło śo ią , * o a łą  n ęcącą  ta je m n io z o śo ią ! " ^ .

I s t o t n i e ,  po l i t e r a t u r z e ,  n a jw ięk szą  n a m ię tn o śc ią  "sza lon eg o  
W issariona"  p o z o s ta n ie  p rzez  o a łe  ż y c ie  t e a t r *  Również i  w t e j  
d z ie d z in ie  w n ies ie  B ie l iń s k i  trw a ły  wkład jak o  k ry ty k ,re c e n z e n t,  
t e o r e ty k ,  h i s to r y k  i  s o c jo lo g  s z tu k i  sce n icz n e j '* . Zagadnieniom  
tym p o św ię o ił dużo a rty ku łó w , sprawozdań z  oglądanych  s p e k ta k l i ,  
szkiców dotyoząoych t e o r i i  dram atu o raz  stu d ió w  zaw iera jący ch  
kom petentne i n te r p r e ta c j e  utworów sc en iczn y ch .

W yliczone z a s łu g i by łyby  n ie p e łn e , gdyby pominąó Je sz c z e  j e -
den a s p e k t, zasygnalizow any w t y t u l e  n in ie js z e g o  a rty k u łu *  B ie-
l i ń s k i  b y ł rów nież autorem  dwu dramatów» "D ym itr K a lin in "  (1830) 
i  " P ię ć d z ie s ię c io le tn i  w ujaazek" (1 83 8). Oba u tw ory n ie  p r z y c ią -
g a ły  w ięk sze j uwagi b adaczy , oo stanow i w y s ta rcz a ją c y  powód do 
p o d ję c ia  próby  ic h  sze rszeg o  omówienia w k o le jn o ś c i  c h ro n o lo g ic z -
n e j .
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A n alizo  t r a g e d i i  "D ym itr K a l in in " , nazwanej p rze z  a u to ra  
w p o d ty tu le  "Opowieść dram atyczna",w ypadnie rozpooząĆ od naśw ie-
t l e n i a  genezy , częściow o m ieszczące j a lg  w s f e r z e  domysłów. Moi-
ne więc p rzy p u szc zać , t e  bodioem do n a p is a n ia  u tw oru  p rzezn ao zo - 
nego na scenę mógł byó n iezad o w ala jący  poziom re p e r tu a ru  te a tró w  
■ oskiew skioh . Dominowały bowiem m elodram aty i  wodewile drugo-
rzędnych au to rów , pozbawionych w iększych  u z d o ln ie ń  i  a m b ic ji .  
G atunki t e ,  p o p iera n e  p rz e z  rz ąd  M ik o ła ja  I ,  d o s ta r c z a ły  t a n i e j  
rozryw ki d la  niew ybrednych gustów p u b lio z n o śo i t e a t r a l n e j .  Uni-
k a ły  p o ru sz a n ia  p o w ażn ie jsze j p ro b lem aty k i sp o łe c z n e j i  m oral-
n e j ,  n ie  mówiąc Już o p o l i ty c z n e j .  Można satem  z dużym stopniem  
praw dopodobieństw a p rzy p u szc zać , że scep ty czny  s to su n ek  do r e -
p e r tu a ru  s to łeo z n eg o  podsu nął s tu d en to w i U niw ersy te tu  Moskiew-
sk ieg o  s u g e s tię  wypróbowania w łasnyoh m ożliw ości d ra m atu rg ic z-
nych .

Wydaje s i ę  rów nież , że n ie  j e s t  d ziełem  przypadku a n i wybór 
gatunku ( t r a g e d ie ) ,  a n i  k o n c e n tra o ja  na zag ad nien iach  ak tu a ln y ch  
d la  ów czesnej R o s ji ,  a le  obcych wystawianym spektak lo m . P ro b le -
matyka "Dym itra K a lin in a "  w yro sła  bowiem z a tm o sfe ry  ideow ej 
"Towarzystwa l i te r a c k ie g o  numeru je d e n a s te g o " , założonego p rzez  
B ie liń s k ie g o . U cz es tn icy  owego kółka  s tu d e n ck ie g o  s p o ty k a l i  s ię  
w b u rs ie  ak adem ickie j (pokój n r  1 1 ), aby dyskutować nad dram ata-
mi S c h i l le r a  i  d z ie ła m i romantycznymi o ra?  zagadnien iam i u c isk u  
sp ołecznego  (b y ł to  rok  1830, k tó ry  u p a m ię tn ił  s i ę  ep idem ią cho-
l e r y  i  rozrucham i c h ło p s k im i).

W m ies iąca ch  l e t n ic h  owego roku B i e l iń s k i  p racow ał nad "Dy-
mitrem  K alin in em ", odczytanym n a s tę p n ie  na p o s ie d z e n ia c h  w jego  
pokoju  studenck im . Sam a u to r  w l i ś c i e  do rodziców  wysłanym z Mo-
skwy 17 lu te g o  1831 r .  n a s tę p u ją o o  sform ułow ał in te n c je  swego 
d e b iu tu  l i t e r a o k ie g o j  "W utw orze tym [ . . . ]  op isałem  p rz e s tę p s tw a  
lu d z i ,  k tó rz y  p re te n d u ją  do zgubnego 1 n iesp raw ied liw eg o przyw i-
l e j u  ^ n ę c a n la  s ię  nad ińnymi lu dźm i. Bohaterem  mojego dram atu 
j e s t  cz łow iek  porywczy, odznacza jący  s i ę  d z ik im i i  n ie o k ie łz n a -
nymi n am ię tn ośc iam i; jeg o  m y śli są  n ie z a le ż n e , postępow anie  s z a -
lo n e ,  a  w szystko to  w r e z u l ta c ie  doprowadza go do zguby"^.

Dramat m ia ł więc w y b itn ie  an ty p ań szczy źn lany  o h a ra k te r . Mimo

. .  . 3 ¥ , . a , .B i  •  1 f  °  ? * 1 3» S o b ra n ije  s o o z in ie n ij  w d ie w ia -  t l  tom ach, t .  9 , Moskwa 1982, s .  22.



t o  B i e l i ń s k i ,  n i*  zd a jąo  »obi*  sprawy s k onsekw encji, ro zp o cz ą ł 
s ta r a n i a  o zezw olenie n a  d ru k . Zgodni* z p roced u rą  p rz e d s ta w ił  
rę k o p is  do Im p rim atur un iw ersy teckiem u kom itetow i ce n z u ry . Ten 
jednak  u zn a ł u tw ór sa  "n iem o ra ln y , hańbiąoy  u n iw e rs y te t" * . Auto-
row i zagrożono o strym i r e p r* s ja m l(a le  o s ta te c z n ie  w szystko  skoń-
c zy ło  s i ę  na o s trz e ż e n ia o h . Od teg o  czasu  B ie l i ń s k i  s t a ł  s i ę  
przedm iotem  sz o zeg ó ln e j uwagi władz u c z e ln ia n y c h , k tó re  w dwa 
l a t a  p ó ź n ie j u su n ę ły  go z u n iw e rsy te tu  pod p re tek s te m  "słab eg o  
zdrow ia 1 ogran iczo nych  z d o ln o ś c i” . Podobnie surowy lo s  s p o tk a ł  
Jego d ram at, og łoszony l n  ex te nso  d o p iero  w o s ta t n ie j  dek adz ie  
I I I  w .5

"Dym itr K a lin in "  p o ru sz a ł  n ie z m ie rn ie  n ab rzm ia ły  d la  ozasów 
M ikoła ja  I  problem  prawa pańszczyźnianego  na p rz y k ła d z ie  t r a -
g iczn eg o  p o ło że n ia  ty tu ło w eg o b o h § te ra  -  I n te l i g e n t a  pochodzenia 
c h ło p sk ie g o , uw olnionego od poddaństw a, wyohowanego 1 w y k sz ta ł-
conego w r o d z in ie  z iem ian in a  Ł o s iń sk ie g o , a le  po ś m ie ro i  dobro-
czyńcy pozbawionego p rz y w ile ju  w olno śc i o s o b is te j .  Wątek t a k i  
z a cz e rp n ą ł B ie li ń s k i  z d z ie ł a  A leksand ra  Radlszczewa "Podróż z 
P e te rsb u rg a  do Moskwy" ( r o z d z ia ł  "G o ro d n ia"), co n ie liczn y m  In -
te rp re ta to ro m  "D ym itra K a lin in a "  d a ło  asumpt do sn u o ia  rozważań
o Radiszozew ow skiej i n s p i r a c j i  "O pow ieści d ram a ty czn e j"  B ie l iń -
sk ie g o . Nie ma p o trz e b y  poddawania w w ątp liw o ść wskazanych f i -  
l l a o j l  tw órozych , a le  n ie  można rówjjleż s ta w ia ć  znaku rów ności 
międzv fa b u łą  obu utworów, Jak t o  u s iło w a ł dow ieść W ładim ir Da- 
n iłow  . W i s t o c i e  p a r a le le  n ie  s ię g a j ą  aż ta k  d a le k o , wykazując 
zb ieżn o ść  je d y n ie  we wspólnym tem acie  losów  I n t e l ig e n ta  pań-
s z c z y ź n ia n e g o '.

4 P ro to k ó ł z p o s ie d z e n ia  k o m ite tu  oenzury z a m ie śo ił  w sw ojej 
p rac y  M. P o 1 а  к o w, S tu d ie n c z e s k ije  gody B ie lin sk o g o , [w ij 
L i t i e r a tu r n o j*  n a s le d s tw o , t .  56, Moskwa 1948-1951, a .  370-371.
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A ko eptao ja  s k ra jn e j  postaw y Daniłowe p ro w ad ziła  do w yolbrzy-
m ien ia  r o l i  n u r tu  r e a l is ty c z n e g o  na  n ie k o rz y ść  t r a d y e j l  roman-
tyc zn y ch . Tymczasem w przypadku t r a g e d i i  B ie liń s k ie g o  oba prąd y  
w s p ó ł i s tn ie ją  ze so b ą , oo było  zjaw isk iem  oharak terystyo zny m  d la  
prooesów l i t e r a o k io h  l a t  t r z y d z ie s ty c h , o k re ślan y ch  form ułą "od 
romantyzmu do rea lizm u"«  O becności elementów rom antycznych w "Dy-
m itrz e  K ali n i n ie "  n ie  n a le ż y  Ignorow ać. Byłoby to  sp rzeo zne  z 
In te n c ja m i samego a u to r a , k tó ry  w cytowanym l l ś o l e  do r o d z i-
ców o raz  we w stę p ie  do dram atu  zaakoentow ał w ła śn ie  oeohy roman-
ty czn a  K alin ina»  porywozy 1 n ie o k ie łz n a n y  o h a r a k te r , płom ienna 
d u sz a , poszukiw anie I d e a łu ,  a p o lo g ia  u o zu o ia , k o n f l ik t  miedzy 
marzeniem a  rz e c z y w le to śo ią , in tr o s p e k o ja , n iezado w o lenie  z ży-
c i a ,  d ą żen ie  do czegoś n ie o k re ś lo n e g o , s k ra jn o ś ć  po staw , k o l iz j a  
miedzy dobrem i  złem , w z n io s ło śo ią  i  t r y w ia ln o ś o ią .  W te n  sposób 
B ie l iń s k i  uk ierunkow ał uwagę p rz y sz ły c h  in te rp re ta to r ó w  "Dym itra 
K a lin in a "  w ła śn ie  w s tro n ę  romantyzmu.

D opiero  jednak  w o s ta tn ic h  la ta c h  u o zen i n o b i l i to w a l i  le k c e -
ważone daw niej asp ek ty  dram atu . A utorzy  zb iorow ej m o n og rafii " Is -  
t o r i j a  romantizm a w ru a sk o j l i t i e r a t u r i e "  w ro z d z ia le  o dram acie 
romantycznym l a t  t rz y d z ie s ty c h  s ta w ia ją  te z e ,  że d e b iu t a r ty -
s ty cz n y  B ie liń s k ie g o  " n ie  wychodzi poza g ran io e  romantyzmu"8 . Do 
podobnej k o n k lu z ji  d o sz ed ł J u r i j  Mami, p isz ą c  m. I n .  "W t y t u ł o -
wej p o s ta o i  t e j  s z tu k i  za zn acz y ły  s ie  w sz y s tk ie  główne oeohy i  
o so b liw o śc i b o h a te ra  rom antycznego"®. W ś w ie tle  ty o h  a u to ry ta -
tywnych sądów w arto  p o d jąć  próbę r e i n t e r p r e t a c j i  "D ym itra K a li -
n in a " , wychodząc od jego  powinowactw z romantyzmem.

P re z e n ta c je  ty tu łow ego b o h a te ra  wypadnie rozpocząć  od na-
szk icow ania  jeg o  p o r t r e tu  zew nętrznego , skonstruow anego na pod-
s ta w ie  wzorca za c z erp n ię te g o  z do sko nale  znanej B ie liń sk ie m u  ro -
s y js k ie j  i  e u ro p e js k ie j  l i t e r a t u r y  ro m an ty czn e j. A u tor "D ym itra 
K a lin in a " , podobnie Jak  jeg o  p o p rz ed n icy , n ie  d ą ż y ł do stw o rze -
n ia  zindyw idualizow anego w izerunku swego b o h a te ra . S ię g n ą ł do 
bogatego  a rs e n a łu  środków a rty s ty o z n y o h  wypracowanych p rzez  Byr 
ron a i  kontynuatorów  tw órcy  "K o rsarza " . Wszyscy on i p rzy  te o h n i -

Q
М. К u r  g i  n 1 a n , P o e tik a  ro m an tic zesko j dramy, [w il  

I s t o r i j a  romantizma w ru ss k o j l i t i e r a t u r i e ,  Moskwa 1979, t .  2 ,
8 • 217*9
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ce kreow ania p o s ta c i  romantycznych p o s łu g iw a li  s ie  metodą p rzy -
pominaj ąoą reprodukow anie n ieakońozonej i l o ś o i  o b ite k  z k l i s z  fo -
to g ra f ic z n y c h . Zauw ażyli to  badacze poematu rom antycznego -  Wik-
t o r  Żyrmunski10 i  Zygmunt ZbyrowaldL11, k tó rz y  p rzy  r e k o n s t ru k c ji  
wyglądu zew nętrznego bohaterów  poematów B yrona, P u szk in a , L er -
montowa i  innych  poetów w y o d ręb n ili w spólne , p o w tarza jąc e  a ie  
e lem enty , do tyoząoe o p isu  c z o ła ,  włosów, oczu , uśm iechu. Z ło ży ły  
a ie  one na o k reślo n y  s te r e o ty p ,  eksponujący  zgodnie  z zasadą  
"tw arz  j e s t  odbiciem  duszy" zw iązek oeoh zew nętrznych ze stanam i 
psychicznym i prezentow anych p o s ta c i .  W m yśl t e j  konwenoji boha-
t e r  rom antyczny b y ł młodzieńcem o g es ty o h ,o zarn y o h  w łosach , ap a - 
d a jący ch  na ram iona. K olor włosów k o n tra s to w a ł a b la d ą  k a m a o ją  
tw arzy . Poorane zm arszczkami w ysokie o zo ło  św iadozyło  o p rzeby -
ty ch  o ie rp ien ia o h *  O koliozność t e  dodatkowo p o d k re ś la ły  wyohudłe 
p o l ic z k i , dumne s p o jr z e n ie  i  szyd erozy  uśm iech . L iczba  e p ite tó w  
sk ła d a jąc y c h  s ie  na p o r t r e t  zew nętrzny rom antyka b y ła  z ró ż n io o -  
wana, a le  wymienione o k re ś le n ia  stan o w iły  "że la zn y "  r e p e r tu a r  
środków językowych wykorzystywanych p rz y  tw o rze n iu  wizerunków 
p o s ta c i  l i t e r a c k i c h .  P o r tr e ty  t a k ie  pozbawione by ły  o ry g in a ln o -
ś c i  i  in d y w id u a liz a c ji .  Uogły śm ia ło  "wędrować" po d z ie ła c h  bea 
uszczerbk u  d la  warstw y a r ty s ty c z n e j .  Sami z r e s z tą  romantyoy mie-
l i  świadomość u n iw e rs a ln o śc i  kreowanych w te n  sposób p o s ta o i .  
W ystarczy powołać s ie  a a  "Eugeniusza O n ie g in a " . W drugim ro z -
d z ia le  teg o  "romansu w ierszem " P u szk in  przy  o p is ie  wyglądu a e - 
w netrznego O lg i d a je  o zyte ln ikom  znamienną ra d e , k tó rą  n a s te p u -  
jąo o  można s t r e ś c i ć  jeżykiem  prozy: j e ś l i  ohoeoie w ied z ieć  ja k  
wygląda moja b o h a te rk a  -  s i ę g n i jc i e  do dowolnego rom ansu, t j .  
po w ieści o tem aty ce  m iło s n e j.

3łow a p o e ty  można z powodzeniem zaatoaow ać do dram atu B ie -
l iń s k ie g o .  Wprawdzie a u to r  n ie  p re z e n tu je  ozyteln ikom  ro zw in ię -
teg o  o piau  K a lin in a , a le  na po dstaw ie  rzuoanyoh mimochodem 
d y g r e s j i ,  uwag usytuowanych w d id a s k a lia o h  o raz  wypowiadał 
n arze c zo n e j D ym itra Z o f ii  L e a iń s k ie j ,  można bez  tru d u  odtworzyć 
p o r t r e t  b o h a te ra -ro m an ty k a . To samo n a le ż y  pow iedzieć  o Z o f i i ,

10 W. Ż y r  m u n а к i  j ,  B a jro n  i  P u sz k in , L ening rad  1978, 
s .  124-136.

11 Z . Z b у r  o w а к i .  R o sy jsk i  poemat romantyczny,W rooław 
,1981 , a .  2 7-31 .



scharak te ryzo w an ej p rzez  K a lin in a  « konwenoji rom antycznejt 
czarne  w łosy, żywe oczy , płom ienne i  dumne s p o j rz e n ia , s ło d k i 
g ło s , o zaru jąo y  uśmiech 1 n iezw ykła  u ro da , k tó ra  wywarła na bo-
h a te rz e  w ie lk ie  w rażeni*12.

B io g ra f ia  K a lin in a  o b f i tu j*  w w i« l*  "b ia ły c h  plam ", n ie -
dopowiedzeń, a nawet zagadkowych momentów. A utor sy g n a liz u j*  sa  
pośrednictw em  monologów konfesy jnyoh D ym itra je d y n ie  n a jw a żn ie j-
sze  w ydarzenia z jeg o  ż y d a .  Również i  pod ty e  w zględe* B ie liń -
s k i  sz u k a ł l n s p i r a o j l  w l i t e r a t u r z e  ro m antyczn e j, k tó ra  stw orzy-
ł a  schem atyczną, uogóln ion ą w ersję  b io g ra f ic z n ą . Przypomina ona 
do pewnego s to p n ia  album z pamiątkowymi fo to g ra fia m i, na k tó ry ch  
u trw alono  przełomowe momenty z d z iec iń s tw a ,m ło d o śc i  i  wieku d o j-
rz a łe g o .

Takż* i  B i e l iń s k i  dokonuj* zab iegu  se le k c y jn e g o , o g ra n ic za -
ją c  s i ę  do podania je d y n ie  faktów  niezbędnych do z a is tn ie n ia  
k o n f lik tu  rom antycznego. Dowiadujemy s ię  w ięc, że K a lin in  Już 
w d z le o iń s tw i*  u ja w n ia ł  oechy wynosząoe go ponad p r z e c ię tn o ś ć . 
P rz y cz y n iła  s ię  do te g o  w znacznym s to p n iu  -  wedle Jego zw ierze-
n ia  -  "boska s i ł a  p o e z j i ,  k tó ra  d o s ta rc z y ła  ml św ię ty ch  nam ię t-
n o ś c i ,  n ie p o ję ty c h  d la  zwykłych lu d z i"  ( s .  5 3 3 ). L e k tu ra  d z ie ł  
romantycznych ro zb u d z iła  w D ym itrze n ie  uświadam ianą p rzezeń  
w cześn ie j o lbrzym ią s f e r ę  em ocji 1 uczuć , ukrywanych pod maską 
o b o ję tn o ś c i.  W rozmowie z p rz y ja c ie le m  o k re ś la  s ię  mianem wulka-
nu pokrytego  lodem ( s .  53 2).

Odtąd zaozyna oceniać  w łasno żyoie 1 postępow anie w k a te -
g o riac h  b o h a tera  rom antycznego. M iał ku t*mu odpowiedni* predy -
spo zy cje  n a tu ry  sp o łec zn e j i  u c z u c io re j .  Wyohował s ię  bowiem j a -
ko s i e r o t a ,  syn ch łopa  pańszczy źnianego , pod o pieką  z iem ia n i-
na L e s iń sk ie g o . O koliczność t a  n ie  j e s t  bez zn aczen ia  d la  n a sze-
go b o h a te ra , kom plikując jeg o  n ie ła tw e  ż y c ie . Wprawdzie dobro-
czyńca t r a k t u je  go n iem al Jak syna, a le  sto su n e k  t a k i  wzbudza 
n ienaw iść  p o z o s ta ły ch  członków ro d z in y  L esiń sk ieg o  do "n iew o ln i-
k a " . Ttekim bowiem mianem nazyw ają n a jc z ę ś c ie j  K a lin in a . Ten z a ś, 
d o tk n ię ty  w swej dumie, pod pozorem o b o ję tn o śc i  i  pogardy ukrywa 
prawdziwe u cz u c ia  t ra g ic z n e j  osobow ości. Prowadzi to  do osam ot-

B i e l i ń s k i  J ,  S o b ra n lje  s o o z l n i e n i j . . . ,  t . 1 ,  s .5 3 4 ,
C y ta ty  z "Dym itra K a lin in a "  podajemy według t e j  e d y c j i ,  zazna-
c za jąc  w te k ś c ie  s tro n y .



n ia n ia ,  wyoboowanla b o h a te ra  z  w rogiego b u  środ ow iska , oo by ło  
znamiennym rysem romantyków. W u s ta  K a l in in a  B ie l lń a k l  w kłada 
ayaptornatyozna w yznania rom antycznego Indyw idualizm u« "Żyłem w 
domu mojego dobroozyńcy wyobcowany od w szy s tk ich "  ( a .  53 2 ) .

S y tu a c ja  ta k a  s p r z y ja ła  u c ie c zc e  D ym itra  od p rz e k lę te j  r z e -  
ozy w in tośc i', w św ia t m arzeń i .  f a n t a z j i ,  a t o  z k o le i  o zy n iło  
« n ieg o  m iza n tro p a , s t ro n ią c e g o  od lu d z i  i  w ątp iącego  w sena 
d a ls z e j  e g z y a te n c j l .  Zgodnie ze soenarlu szem  utw oru rom an tyczne- 
go wybawieniem d la  K a l in in a  j e s t  m iło ść . S i ln e  uozuo le  do c ó rk i  
Ł os iń sk ieg o  Z o f i i  p rzeds taw ion e  z o s ta ło  w dram aoie  B ie l iń s k ie g o  
według w szelk ioh  r e g u ł  rządząoych tzw . m iło śc ią  rom antyczną. Za 
j e j  dom inanto uważa s i«  p o to c zn ie  w ie lką  nam iętność  o trag icznym  
po d łożu . Nawet wzajemność napotyka na p rzeszkody  n ie  do pokona-
n i a ,  a Jedynym rozw iązaniem  dylematów m iłosnych j e s t  n ie rz ad k o  
sam obójcza śm ie rć .

Kochankowie B ie l iń s k ie g o  s ą  p rzeko nan i o swym w ielkim  uczu-
c iu  1 ko n ieozno śo l po słuszeń stw a  wobec nakazów s e r c a .  "M iłość  -  
t o  boska nam ię tn o ść , k tó ra  bywa udzia łem  ty lk o  w zn iosłych  i s t o t "
-  powie Z o fia  do sw ej guw ernan tk i R udinej ( s .  5 9 0 ) . Z k o le i  Dy-
m it r ,  w y g ła sza jący  wobeo p r z y ja c ie l a  S u rsk ieg o  płom ienne ty ra d y
o po tędze w sz ec h o g a rn ia ją ce j m iło śo l  j e s t  p rzekonany , żs  w ła śn i*  
to  u ozu c ie  o zyn i z n ieg o  n ie p r z e c ię tn ą  Jed no stk ę  równą bogom.

Ukazana p rze z  B ie l iń s k ie g o  h i s t o r i a  m iło ś c i  pow iela  e ro ty c z -
ne szab lo ny  l i t e r a t u r y  rom an tyczne j, m ające j ogromny u d z ia ł  w 
p ro c e s ie  k sz ta łto w a n ia  s i ę  modelu p rzeży ć  Intym nych. Znowu w arto  
s ię g n ąć  do Puszkinow skiego "Eugeniusza O n ieg in a " , aby na  p rzy -
k ła d z ie  T a tia n y  z ilu s tro w a ć  powyższą p raw id łow ość .B ohate rka po a - 
m atu, wyobowana na l e k tu r z e  pow leśo l R lcha rdsona  i  R ousseau, 
id e n ty f ik u je  r e a ln e  iy c ie  ze św iatem  f i k c j i  l i t e r a c k i e j ,  r o z c ią -
g a ją c  na  a fe rę  r z e c z y w is to ś c i  w zoroa c z y te ln ic z e .

B oha terow ie  dram atu pok ooh all s i ę  "od p ierw szego w e jrz e n ia " .  
Takiego w łaśn ie  o k r e ś l e n ia ,  stanow iąoego zarazem  w yróżnik m iło -
ś c i  rom an tyczn e j, używa D ym itr w rozmowie z Surskim  ( s .  53 4 ) . 
W wygłoszonym wobeo p r z y ja c ie l a  monologu K a l in in  opowiada d z ie j e  
swego u c zu c ia  do Z o f i i ,  d a jąo  wyraz p rze św ia d c ze n iu , że o bo je  są  
s tw o rz en i d la  e l a b la .  Sam zaś  moment w yznania m iło snego odbył 
a lę  rów nież według szab lon u  rom antycznego. S ta ło  s i ę  to  w sa d z ie  
podczas w spó lnej le k tu r y  t r a g e d i i  W ładysław a O zierow a " F in g a l" .



Odczytana p rzez  Dym itra aoena m iłosnego  ren dez-тоив P in g a la  i  
Molny spowodowała zjaw isko  u to żsam ien ia  e l?  m y śli i  s y tu a c j i  bo-
haterów  książkowych z rea ln y m i. K a lin in  wspominał "Zapomniałem
o t r a g e d i i ,  U oin le  i  P in g a lu  -  ty lk o  Jego ałowa wylewały e i«  s 
a o io h  u s t.  Jak o g n is ta  rzek a  [ . . . ]  Z o fia  z ro zum ia ła, oo c z u je  i  
do kogo odnosi s ię  monolog P in g a la . Moje płom ienne s p o jrz e n ia  
p o ż e ra ły  J ą , s e rc e  w a li ło  Jak młotem, tw arz  p ło n ę ła ,  c a ły  d rż a -
łem , g ło s  zam iera ł na moich u s ta c h  [ . . . ]  i  w szystko zapomniałem 
[ . . . ]  pamiętam ty lk o , że rzuoiłem  e ie  w o b ję c ia  m ojej p rz y ja -
c ió ł k i  i  krzyknąłem  urywanym głosam i « Z o f io , ozy mnie koohasz?» 
O g nis ty  pocałunek i  ozarowne słowo «koohem» b yły  j e j  odpowie-
d z ią "  ( в .  5 36 ).

O s ią g n ie o ie  pełnego  s z c z ę ś c ia  z a k łó o a ła  Jednak świadomość,
że na drodze do o ł ta r z a  p ię t r z ą  s ie  t ru d n o ś c i  n ie  do pokonania.
In a c z e j  z r e s z tą  być n ie  mogło. M iłość rom antyczna Już w swej
i s t o c ie  nacechowana J e s t  tragizm em , "w p rak ty o e  o b ie c u je  n i e -

13sz c z ę śc ie  i  c ie r p ie n ie ,  ro zp acz  1 sza leńs tw o "  .  Z asad nicza  
przeszkoda  p o le g a ła  na p rz y n a leż n o śc i  kochanków do różnych  warstw 
epołeoznych . Wprawdzie o boje n ie  u z n a ją  przesądów klasow yoh, 
bu ntu jąo  s ie  przeciw ko wieżom nakładanym na "zw iązek se ro "  p rzez  
o byczaje i  konwenanse, a le  ro d z in a  Z o f ii  b y ła  innego z d a n ia . Ju ż  
sama myśl o możliwym m e z a lia n s ie  c ó rk i  o b u rza ła  L e s iń sk io h . Po-
d j ę l i  o n i natychm iastow ą decy z je  wydania Z o f ii  wbrew j e j  w o li za 
k s ię c ia  K iz ia jew a, c iesząo ego  s ie  o p in ią  u w o d zio le la . B i e l iń s k i  
id z ie  zatem śladem  trady o y jn eg o  wątku rozpow szechnionego w l i t e -
ra tu r z e  e u ro p e js k ie j  d z ię k i  pow ieści e p is to la r n e j  Rousseau "Ju -
l i a  a lb o  Nowa H elo iz a " , znao znie go m odyfikująo .

P rzerażony perspektyw ą u t r a ty  narzeozo nej D ym itr postan aw ia  
d z ia ła ć ,  a le  w łaśn ie  wtedy jaw i e ie  przed  c zy te ln ik iem  jako  t y -
powy rom antyk, ro z d z ie ran y  wewnętrznymi sp rz ecz n o śc iam i, popada-
ją cy  w s k r a jn o ś c i ,  n ie  k o n tro lu ją c y  swych m y śli i  czynów. J e s t  
jednak  przekonany, że w ob ro n ie  m iło ś c i  ma prawo do buntu  i  na-
ru sz a n ia  p rz y ję ty c h  konwenansów, j e ś l i  są  one sp rzeozne  z  prawa-
mi m iło ś c i .  Do d z ia ła n ia  dop ing uje  go je s z c z e  f a t a ln a  o k o lic s -  
noeć -  śm ierć  dobroczyńcy. Z l i s t u  jag o  spadkobierców  K a lin in  do-
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w ie d z ia ł  a i« ,  że przygotow any u p rzedn io  p rze z  L esiń ek ieg o  ak t 
wyzw olenia z o s ta ł  obecn ie  zn iszczony  i  o to  nowi w ła ś o io ie le  p ro -
ponu ją  swemu "niew olnikow i" fu n k c ję  lo k a ja  w io h  domu.

Rzuoona o b e lga  wprawia D ym itra w I s t n ą  f u r i f .  B o h a te r  zaozy - 
na postępow ać Jak rom antyczny s z a le n ie o ,  z a tr a c a ją o  r e a l is ty c z n ą  
ooenę s y t u a c j i .  P od sun ię ty  mu p rz e z  S u rsk ieg o  p la n  u o ie c z k l i  
potajem nego ś lu b u  z Z o f ią  początkowo a k o e p tu je ,  a le  w decyd u ją -
ce j c h w ili  em ocje z a g łu s z a ją  zdrowy ro zsąd ek . K a l in in  n ie o c z e k i-
wanie z jaw ia  s i ę  w domu L e s iń s k ic h , w yg łasza  n am ię tn ą  ty ra d ę  
przeoiw  prawu pańszczyźnianem u, a  n a s tę p n ie  w ystrzałem  z p i s t o -
l e t u  pozbaw ia ty c ia  swego prześladow oę A n drze ja  L e s iń s k ie g o ,b ra -
t a  Z o f i i .

D a le j a k c ja  ro zw ija  s i ę  Jak w krwawym m elodram acie . K a l in in a  
aresztow ano i  w trącono do w ię z ie n ia .  Z d o ła ł  Jednak wyrwać s i ę  na 
w olność i  odna leźć  Z o f ię .  Kochankowie n ie  widząo szan s na p o łą -
czen ie  s i ę  węzłem m ałżeńskim  podejm ują d ec y z ję  p o p e łn ie n ia  samo-
b ó js tw a , zgodnie  z n a jczęstszy m  f in a łem  s c e n a r iu s z a  rom antycznej 
" lov e s to r y " .  Po za b ó js tw ie  Z o f i i  D ym itr p rzygo tow uje  s i ę  do 
ś m ie rc i .  Zanim to  jednak  n a s tą p i  lo s  je s z c z e  ra z  o k ru tn ie  do-
św iadczy b o h a te ra .  K a l in in  dow iaduje  s i ę ,  że  zm arły  L e s iń a k i b y ł  
jeg o  ojcem , z a b i ty  A ndrzej — b ratem , a  Z o fia  — s i o s t r ą .  B ie l iń -
s k i  dodatkowo kom pliku je  dram atyczne p o ło że n ie  kochanków p rze z  
wprow adzenie motywu m iło ś c i  k a z iro d o z e j ,  sp rz e o z n e j  z prawami 
sp o łeczeńs tw a  i  n a tu r y . T eraz  Już b o h a te r  c z u je  s i ę  ja k  zb rod -
n ia r z  i  n ie  w idz i innego  ro zw iąza n ia  n iż  śm ie rć .  W sym b o liczne j 
s c e n ie  sam obójstw a zrywa z rą k  ka jdan y  ze słow am it "żyłem  Jak 
wolny człow iek i  wolny umieram" ( s .  6 0 8 ) .

J e s t  t o  j e s z c z e  je d e n  dowód na rom antyczny rodowód K a lin in a ,  
p ro te s tu ją c e g o  p rzeoiw  bezpraw iu i  t y r a n i i  w im ię  id eałów  wolno-
ściow ych, ze k tó re  rom antycy s k ła d a l i  ż y c ie  w o f i e r z e .  Symbolem 
przemocy i  z n iew o len ie  cz łow ieka  są  d la  D ym itra k a jd an y . Mówi
o tym w prost w p rze d śm ie r tn e j  s c e n ie  k ru sz e n ia  oków: "Symbol 
haniebnego n iew o ln ic tw a  — p re cz , z moioh oczu" ( s .  6 0 7 ) . ^en 
o s ta tn i  g e s t  św iadczy o m etam orfozie  b o h a te ra , uśw iadam iającego 
eob ie  spo łeczny  sens  poddaństw a chłopów . Widać to  w yraźnie  w wy-
głoszonym  p rzed  pope łn ien iem  sam obójstw a m onologu, należącym  do 
na jw iększy ch  o s ią g n ię ć  ideow ych utw oru B ie l iń s k ie g o . Początkow e 
słow a o s k a rż e n ia :  "Skąd pochodzi t o  zgubne praw o, na  mocy k tó r e -



go je d n i  lu d z ie  czyn ią  z Innych swych niew olników , pozbaw iając  
io h  n a jd ro ższeg o  skarbu  -  w o lności?"  Ce. 603 ) -  p rzypom inają "Po-
d róż в P e te reb u rg a  do Moeitwy". A le  rów nie isto tny m  J e e t  s tw ie r -
d z e n ie ,  l ż  ty tu łow y  b o h a te r ,  pragnący  początkowo Jak Puszkinow - 
e k i Aleko w olności ty lk o  d la  e l e b le ,  pod wpływem doznanych n ie -
sz część  a ta j e  e lę  buntownikiem  romantycznym przem awiającym w 
im ien iu  zb lo row ośo l, zn iew o lonej p rzez  eyetem pańszczyźniany .T ak 
więc B ie l iń s k i  dopuszcza m ożliwość podw ójnej i n t e r p r e t a c j i  p ro -
blemu w o lnośc i -  w k a teg o r ia c h  indyw idualnych i  spo łeczny ch , co 
n ad a je  Jego dram atow i p o d tek s t p o l i ty c z n y 1*.

Ja k  każdy romantyk J e s t  K a lin in  p o s ta o ią  t r a g io z n ą . Ź ró deł 
Jego dramatów n a leży  szukać n ie  ty lk o  w zjaw iskach  sp o łeczny ch , 
a le  rów nież f i lo z o f io z n o —r e lig i jn y o h .  Mamy tu  na m yśli o zę sto  
p o jaw ia jący  s i ę  w l i t e r a t u r z e  rom antycznej problem  fa ta l iz m u , 
pog lądu , według k tó rego  w szy stk ie  z d a rze n ia  zachodzące w św ieo ie  
u za le żn io n e  są  od jed n e j  przyczyny t r a n s c e n d e n tn e j , z n a jd u ją c e j 
s i ę  poza zasięg iem  dośw iadczen ia  lu d zk ieg o . W przekonan iu  samego 
K a lin in a  tak im i fa ta ln y m i czynnikam i są  Jego pochodzen ie spo-
łec zne  i  m iło ść  k a z iro d c z a . Oba t e  z jaw iska  d e te rm in u ją  po stęp o -
wanie b o h a te ra , z góry sk azu jąc  na niepow odzenie w sze lk ie  próby 
poszukiw ania  radykalnych  rozw iązań.

D ym itr c z ę s to  mówi o wrogim l o s i e ,  okrutnym p rzezn acze n iu , 
zem ście c iążąceg o  nad nim fa tum . "Czy może zwykły ś m ie r te ln ik  
u c ie c  od swego p rze zn acz en ia?"  -  z a p y tu je  w piątym  a k o ie ( s .6 0 7 ) .  
H ie J e s t  to  ty lk o  p y ta n ie  r e to ry c z n e . B oh a te r  zna odpow ied ź.Je st 
g łęboko p rześw iadczony o f a t a l i s t yoznym uwarunkowaniu lu d z k ie j  
e g z y s te n c j i .  B un tu je  s i ę  przeciw ko ta k  urządzonemu św ia tu ,  ska -
lującem u bezbronną jed n o s tk ę  na b ez si ln o ść ,p o g o d z e n ie  s i ę  s r z e -
c z y w is to śc ią .  Dokonane p rzez  K a lin in a  zb rod n ie  są  rozpaczliw ym  
aktem p r o te s tu ,  wyzwaniem rzuoonym okrutnem u lo so w i, k tó ry  ze 
sz la ch e tn e g o  ozłow leka czyn i p rz e s tę p o ę .

P rzynależność K a lin in a  do g a l e r i i  p o s ta c i  rom antycznych n ie  
budzi żadnych w ą tp liw o śc i. Można jednak  postaw ić  p y ta n ie ,  ozy 
w yczerpuje on w szy s tk ie  sposoby p r e z e n ta c j i  rom antycznej "drama-
t i s  personae"?  Z pew nością  n ie ,  gdyż żaden b o h a te r  l i t e r a c k i  n ie

14 M. P o 1 а к o w, W lssario n  B i e l l n s k i j .  L i o z n o s t '- id i e i -  
-epo cha , Moskwa 1960, s .  75.



w ystęp uje  w p o s ta c i  " c z y s te j" ,  podobnie Jak  żadne d z ie ło  n ie  
r e a l iz u j e  w sz y stk ich  zasad  rząd ząoy ch  prądem arty s ty czn y m , do 
k tó reg o  przyporządkow uje dany u tw ó r in te n c ja  p is a r z a .

B ie liń s k i  n a ru sz a  koncepcjo  typow ości K a lin in a  ja k o  roman-
ty k a  p rze z  wprowadzenie do dram atu k o n tr a s tu ją o e j  z nim p o s ta c i  
S u rsk ie g o . J e s t  to  serdeczn y  p r z y ja c ie l  D ym itra, zawsze b e z in te -
resow nie sp ie s z ą c y  mu z ra d ą  1 pomooą. W t e n  sposób B ie l i ń s k i  
świadomie n a ru sz y ł zasado  i z o l a o j i ,  wyobcowania K a lin in a  1 jeg o  
sam otn lo tw a, oo było  In teg raln y m  sk ład n ik iem  osobowośol b o h a te -  
ra -ro m an tyk a . W is t o o i e  D ym itr n ie  n a le ż y  do taje m n icz y c h , za-
gadkowych p o s ta o i,  n ie  akceptowanych p rz e z  o to c z e n ie .  Ma swoich 
so ju sznik ów , S u rsk ie g o , jeg o  p r z y ja c i e la  Tomina, guw ernantko Zo-
f i i  Rudiną i  oddanych s łu żą o y c h . N ie ma to  Jednak wiokszego zn a- 
o z e n la , gdyż in d y w id u a lis ta  K a lin in  n ie  po ddaje  s io  s i l e  a rg u -
mentów 1 odrzuca ролоо. Co w ię c e j , t r a k t u j e  S u rsk ieg o  jak o  swo-
jeg o  a n ta g o n is to , oponenta ideow ego. T akie  usy tuow anie p o s ta c i  
d z ia ła ją o y c h  w "opow ieści d ram aty ozn e j" b y ło  rów nież  oelowym z a-
m ierzeniem  B ie liń s k ie g o , podporządkowanym m ożliw ie w szech stro n -
n e j a n a l iz ie  osobowości K a lin in a .

Twórcy d z ie ł  rom antycznych c z ę s to  s i ę g a l i  do te c h n ik i  kon-
tras to w e g o z d e rz e n ia  dwóch bohaterów  o d ia m e tr a ln ie  odmiennych 
o h a ra k te ra c h , aby w te n  sposób wydobyć w sz y s tk ie  as p ek ty  an ty n o -  
m icznej n a tu ry  rom antyka. Podobny sposób p r e z e n ta o j i  p o s ta o i  l i -
te ra c k ic h  m ia ł w R o s ji  pewną t r a d y c jo ,  w ykorzystaną  p rze z  B ie -
l iń s k ie g o .  C h ro n o lo g iczn ie  n a jw o ze śn le j z asto so w ał t a k i  pom ysł 
M ikołaj Karamzin w now eli "Uczuciowy i  zimny" ("C z u w stw itie ln y j 
i  o h o ło d n y j" , 1803), n o sząc e j p o d ty tu ł  "Dwa c h a ra k te r y " .  P ó ź n ie j  
w prow adził go P u szk in  do "Eugeniusza O n ie g in a" . C h a ra k te ry s ty k ę  
dwu p r z y ja c ió ł  -  O nieg in a i  L eńskiego  -  z powodzeniem można p rz e -
n ie ś ć  do utw oru B ie liń s k ie g o .

D zięk i w y k orzy stan iu  t a k ic h  t r a d y c j i  a u to r  mógł zastosow ać 
w dram acie  dwa ty p y  k o n flik tó w ! sp o łec zny  (sz la o h eo k a  ro d z in a  
L e s iń s k ic h  -  K a lin in )  1 ideow y, o d z w ie rc ie d la ją c y  z d e rz e n ie  s i ę  
dwóch przeciw staw nych p ostaw 'życ iow ych -  rom antycznej i  r e a l i -
s ty c z n e j.  S u rs k i u s ta w ic z n ie  w alczy  z pięknoduchowstwem p r z y ja -
c i e l a ,  p rz e d k ła d a ją o  nad emocje ż e laz n e  prawa l o g i k i .  P e łn i  n ie  
ty lk o  r o lo  m en to ra, n a u c z y c ie la  m łodszego k o le g i .  P ró b u je  rów-
n ie ż , c h o c iaż  bez eu kcesu , zdyskredytow ać id e a l i s ty c z n y  ć w la to -



pogląd  K a l in in a . (Podobny pojedynek  słowny p rz e d s ta w ic ie la  r o -  
m antyoznej poetawy i  trzeźw ego r e a l i s t y  w ykorzysta p ó ź n ie j  Iwan 
Oonozarow w po w ieści "Zwykła h is to r ia * ^

K a lin in a  w ie le  łą cz y  z b ohate ram i poematów B yrona. Były t o  
n ie p r z e c ię tn e  in d y w id u aln o śc i, m io tane burzliw ym i n a m ię tn o śc ia -
m i, c ie r p ią c e  z powodu n ie s z c z ę ś liw e j m iło ś c i ,  napiętnow ane 
zb ro d n ią , zbuntowane przec iw  porządkow i społecznem u. Cechowała 
ic h  n eg a c ja  rz e c z y w is to ś c i,  pesym istyozny  pogląd  na ż y c ie , wyol-
brzy m ien ie  c ie rp ie li  duszy  zaraż o n ej "ohorobą wieku" -  w eltschm e- 
rzem , spleenem , m ela n ch o lią . V s k ra jn e j  p o s ta c i  postaw a ta k a  
w iodła do ob sesy jny ch  rozm yślań  o ś m ie rc i  i  do sam o bójstw a-p ro- 
t e s t u .  Jak u K a lin in a .

Jeg o  zw iązki z b oha te ram i w ie lu  d z ie ł  l i t e r a c k ic h  są  o w ie le  
g łę b s z e , n iż  mogłaby to  sugerować pobieżna  le k tu r a  te k s tu .  Bada-
cze  dawno zauw aży li, że ju ż  p ie rw sza  scena  dram atu B ie liń s k ie g o
-  oczekiw anie na l i s t ,  k tó ry  zadecyduje o p r z y s z ło ś c i  b o h a te ra  -  
przypom ina a n a lo g ic zn ą  s y tu a c ję  znaną z wczesnych dramatów 
S c h i l le r a .  Z teg o  ź ró d ła  pochodzą rów nież o s k a rż y c le ls ir le  mono-
lo g i  D ym itra wymierzone w system  pań szczy źn ian y .

N ie j e s t  to  jedyne powinowactwo l i t e r a c k i e .  Z nacznie w ięcej 
zaw d zięczał B ie liń s k i  utworom ojczystym . 0 związkach z "Podróżą 
z  P e te rsb u rg a  do Moskwy" i  "Eugeniuszem Onieginem" b y ła  ju ż  mo-
wa. Warto jednak  u zu p e łn ić  pop rzed n ie k o n s ta ta c je  wskazaniem na 
je s z c z e  Jedną p a r a le lę ;  Dym itr K a lin in  -  W łodzim ierz L e ń s k i. Do 
p o s ta w ien ia  t a k i e j  h ip o te z y  upoważnia sam.; B i e l iń s k i ,  wprowadza-
ją c  do p ie rw szego  a k tu  w c h a ra k te rz e  m otta s t r o f ę  o g o rąc e j mi-
ł o ś c i  Leńskiego do O lg i. Zapowiada ona h i s t o r i ę  n am ię tn o śc i Dy-
m it ra  do Z o f i i ,  rozw iązaną jednak  in a c z e j  n iż  w "Eugeniuszu 
O n ie g in ie " .

Z k o le i  jako  m otto do d ru g ieg o  a k tu  w id n ie je  c y ta t  z kom edii 
A leksand ra  G ribojedow a "Mądremu b ia d a " , mówląoy o s ta r y c h  p rz e -
sądach  zakorzenionych  wśród konserw atyw nej s z la c h ty  m oskiew skiej. 
Z takim  aamym typem lu d z i  mamy do c z y n ie n ia  w "D ym itrze K a l in i-
n i e " ,  o czym przek o nu je  scena  im ien in  u Ł e s lń s k ic h . Z eb ran i z 
t e j  o k a z ji  g o śc ie  s tan o w ią  i s t n ą  g a le r ię  "martwych d u sz " . B ie -
l i ń s k i  c h a ra k te ry z u je  j e  Gribojedowowskimi środkam i sa ty ry c z n y -
m i, p o d k re ś la ją c  z a c o fa n ie , obskurantyzm  i  ciem notę s z la c h ty  
p ro w in c jo n a ln e j . Obaj głów ni bo ha te row ie  -  C zacki i  K a lin in  -



w ykazują pewne podobieństw o ty p o lo g ic z n e . Są n o e io ie la m i n a j le p -
szych  "d ekab rystow akich"  cech  sp o łec zeń s tw a  r o s y js k ie g o . W dema-
s k a to rs k ic h  monologach p ię t n u ją  system  pańszczy źnian y  i  in n e  
anom alie sp o łe c z n e .

W s z c z e g ó ln o śc i z a s łu g u je  na uwagę w spólny d la  obu dramatów 
motyw o b łęd u . C zackiego uznano za w a r ia ta ,  poniew aż g ł o s i ł  praw-
dy obce obozowi reakcyjnem u. N atom iast o k ru tn ie  dośw iadczony 
p rz ez  lo s  K a lin in  i s t o t n i e  spraw ia  w rażen ie  s z a le ń c a . Sam B ie -
l i ń s k i  w d id a s k a lia c h  p is z e  w prost o "jawnym po m ieszan iu  rozumu" 
swego b o h a te ra  ( a .  5 8 3 ). Motyw s z a le ń s tw a  b y ł c z ę s to  w ykorzysty-
wany w l i t e r a t u r z e  p rzy  kreow aniu p o s ta c i  rom antycznyoh. Zazwy-
c z a j  w y ra ż a li  o n i id e e  b l i s k i e  samym autorom , k tó rz y  pod w zglę-
dem ideowym częściow o lu b  c a łk o w ic ie  u to ż s a m ia li  s i ę  z n im i.

Z jaw isko to  upow szechniło  s i ę  od czasów B yrona, k tó ry  w od-
b io rz e  cz y te ln ic zy m  Id e n ty fik o w a ł s ię  z  własnym i b o h a te ram i. 
W epoce romantyzmu dominowało p rz e św ia d c z en ie  o z b ie ż n o ś c i  po-
staw y tw órcy  i  kreow anej p rze ze ń  p o s ta c i  l i t e r a c k i e j .  W p rzy p ad -
ku B ie liń s k ie g o  błędem byłoby  s ta w ia n ie  znaku rów ności między 
"szalonym  W issarionem " i  "szalonym  Dymitrem" -  ja k  to  u s iło w a ł 
dow ieść Siem ion W iengierow 1 N iem niej c a łk o w ite  ig no row anie pew- 
nyoh a n a lo g i i  oznaozałoby  a k c e p ta c ję  d ru g ie j  s k r a jn o ś c i .

Na a u to b io g ra f ic z n y  p o d te k s t "D ym itra K a lin in a "  wskazywało 
z r e s z tą  w ie lu  b adaczy1 • Asumpt do s n u c ia  t a k ic h  s k o ja rz e ń  d a ł  
Jeden  z kolegów u n iw e rsy te c k ic h  B ie liń s k ie g o  Paweł Prozorow , do-
b rze  zn a ją cy  a u to ra  i  jeg o  u tw ó r. W sw oich w spom nieniach s tw ie r -
d z i ł :  "Bohaterem  dram atu  b y ł sam a u to r ,  a  o p isa n e  p rz e z  n ieg o  
w ydarzenia rze c zy w iśo ie  zap ożyczy ł ze sw ojego ż y c ia  ro d z in n e -
g o"1*̂ .

W spólnota poglądów a u to ra  i  b o h a te ra  wydaje s i ę  n ie  u leg a ć  
w ą tp liw o ś c i , podobnie ja k  i  pewne cechy  c h a r a k te r u . B ie l i ń s k i  
n a le ż a ł  do konsekw entnych przeciw ników  poddaństw a chłopów , p r z e -

1^ S .  W i e n g i e r o w ,  W le lik o je  s ie r d c e ,  "R ussk oje b o- 
g a tstw o " 1898, n r  5 , e . 221.

1^ Zob. A. P y p i  n ,  B l e l l n s k i j ,  je g o  iy z ń  l  p l e r le p i s k a ,  
3 . -  P ie t le r b u r g  1908, 8 . 4 6 - 4 7 .

1^ P .  P r o z o r o w ,  B l e l l n s k i j  i  Moskowskij u n i w i e r s i t i e t  
w jeg o  wremja ( l z  e tu d ie n c z e sk io h  w osp o m inan ij) ,  [wi] W. G. B ie -  
l l n s k i j  w w ospom inanijach sow riem lennlkow , r l e d .  N. P i  к s  a -  
n o w, L e nin g rad  1929, e .  80 -8 1 .



b i j a ł  s io  p rzez  ż y c ie  o własnyoh s i ła c h ,  m ia ł duże poczuole n ie -
z a le ż n o śc i  1 przew agi nad środow isk iem , w którym przebyw ał do 
momentu rozp o cz ęc ia  stu d iów . B ył to  św ia t p row inojonalnego  mia-
s te c z k a  Czembaru, s k ła d a ją c y  s io  z urzodników i  z iem ian , pozba-
wionych a s p i r a c j i  in te le k tu a ln y c h , dążąoy do o s ią g n io o ia  k a r ie r y  
i  pomnożenia fo r tu n y .

S y tu a c ja  ro d z in n a  B ie liń s k ie g o  t a k i e  do pewnego s to p n ia  
przypom inała r e a l i a  o p isan e w dram acie18. P rz y sz ły  k ry ty k  l i t e -
ra c k i wychowywał s io  * a tm o sferze  ustaw icznych  k łó tn i  miodzy ro -
d z icam i. Czuł s io  oboo we własnym domu. D latego  wzorem K a lin in a  
sz u k a ł u o ie c z k i w l i t e r a t u r z e ,  zapoznająo s io  gruntow nie z d z ie -
łam i p is a r z y  obcych i  o jc z y s ty c h . Wywarły one znaczny wpływ na 
u k sz ta łto w a n ie  s io  rom antycznej postawy B ie liń s k ie g o . W reszoie 
w arto zasygnalizow ać je s z c z e  jedn ą  zb ieżno ść  w b i o g r a f i i  a u to ra  
dram atu i  jego  ty tu łow ego b o h a te ra , le ż ą o ą  w s fe rz e  uozuoiow ej. 
U łodzieńoza m iło ść  B ie liń s k ie g o  do n iez n an e j nam b l iż e j  dziew -
czyny, n ie  akceptowana p rze z  ro d z in o , mogła podsunąć mu pewne 
ro zw ią zan ia  i  pomysły fa b u la rn e .

ÎTednak n a jw io ce j i n s p i r a c j i  d o s ta rc z y ła  B ie liń sk iem u  rze c zy -
w is to ść  r o s y js k a . W l i ś c i e  do rodziców  wysłanym z Moskwy 22 
s ty c z n ia  1831 r .  p i s a ł  o swym utw orze : "Z obaczycie w nim osoby 
dość dobrze wam znan e"1®. I s t o t n i e ,  szczegółow e b ad ania  a r c h i -
walne w ykazały, że B ie liń s k i  p r z e n ió s ł  dc "Dymitra K a lin in a "  
w ie le  fak tów  i  wydarzeń znanyoh mu z a u to p s j i20. P o s te .d e  w ystę-
p ujące  w dram acie m ają swoje re a ln e  pro to ty p y .D o ty czy  to  zw łasz-
cza  ro d z in y  L e s iń sk ic h  (w rz e c z y w is to ś c i  Mosołowów) i  głównego 
b o h a te ra  — D ym itra K a lin in a . Syn ch ło p a  pańszczyźnianego  o tym 
samym im ien iu  i  nazw isku b y ł k o legą  szkolnym B ie liń s k ie g o .

W szystkie t e  fa k ty  d a ły  in te rp re ta to ro m  asumpt do sn u c ia  
rozważań o rea lis ty cz n y m  c h a ra k te rz e  "Dym itra K a l in in a " . Tymoг а -
зет w yniki p rzeprow adzonej a n a liz y  ponad » sz e lk ą  w ątp liw ość każą 
'zakw alifikow ać dram at B ie liń s k ie g o  do utworów rom antyoznyoh. B ył

18 W. B i e l i ń s k i ,  Pisma l i t e r a c k i e  (w ybór), op rao . 
A. W a 1 i  о к i ,  Wrocław 1962, s .  IV-V.

19 B i e l l n s k i j ,  S o b ra n ije  e o o z in ie n l j . . . ,  t .  9 ,e .1 9 .O A
W . H l e o  z a j  e w a , W. G. B ie lln s k ij .N a c z a ło  ż y zn ie n - 

nogo p u t i  i  l i t i e r a t u r n o j  d i e j a t i e l n o s t i  1811-1830, Moskwa 1949, 
ro zd z . "D m itrlj K a lin in "  i  k r ie p o s tn a ja  d i e j s t w l t i e l n o s t ’ ,s .3 0 7 -  
-32 7 .



to  jednak  romantyzm ozy ra c z e j  u ltra ro m an ty zm , osobliw y, wykazu- 
Jąoy powinowactwa z rod zącą a ie  wówozas wczesną fa z ą  re a liz m u , 
podbudowanego obserw acją rz e c z y w is to śc i  r o s y j s k ie j  o raz  le k tu r ą  
d z ie ła  R adiszczew a.

Niepowodzenia zw iązane z p róbą p u b l ik a c j i  "Dym itra K a lin in a "  
n ie  z n ie c h ę c iły  p is a r z a  do d a ls z e j  p racy  l i t e r a c k i e j .  P ow rócił 
do n ie j  po k ilk u  la ta c h ,  gdy u z y sk a ł ju ż  ro z g ło s  jak o  k ry ty k . 
Ulmo to  n ie  rezygnow ał z ra z  postaw ionego c e lu  -  s tw o rze n ia  d ra -
m atu, k tó ry  by łby  nowym słowem w r o s y js k ie j  tw ó rc zo śc i d ram atur-
g ic z n e j.  Pod koniec 1838 r .  B ie liń s k i  n a p is a ł  sz tu k ę  na b e n e f is  
w ybitnego a k to ra  M ichała S z czepk in a . J e j  p e łn y  t y t u ł  b rz m ia łi  
" P ię ć d z ie s ię c io le tn i  w ujaszek a lb o  dziwna ch oro ba . Dramat w p ię -
c iu  a k ta c h " . Tym razem n ie  by ło  żadnych kłopotów  z o e n zu rą , k tó -
ra  wydała n a s tę p u ją c ą  op in ię*  " « P ię ć d z ie s ię c io le tn i  w ujaszek»  -  
n a jn u d n ie js z a , n a jd łu ż s z a  1 n a jb a rd z ie j  nużąca e z tu k a , a le  na 
s z c z ę ś c ie  -  z u p e łn ie  n iew in na . S ta ry  w ujaszek , zakochany w swo-
j e j  m łodej kuzynce chce s i ę  z n ią  o ż e n ić . D ow iedział 3 ię  jed n a k ,
te  t a  kocha swojego kuzyna, w sp an iałom yśln ie  u s tę p u je  i  łąo z y

21młodych związkiem m ałżeńskim " .
Używająo o k r e ś le n ia  "n iew inna" s z tu k a  m ia ł oenzor na m yśli 

j e j  a p o li ty c z n o ś ć , b rak  jak io h k o lw ie k  a l u z j i  na tem at u s t r o j u ,  
władzy i  stoąunków sp o łeczny ch . Tak b y ło  w i s t o c i e .  B ie liń s k i  
m ia ł p rzyna jm nie j dwa powody, aby n ie  i ś ć  śladem  "D ym itra K a li-
n in a " .  Z a leż a ło  mu na o g ło sz en iu  1 w ystaw ieniu  s z tu k i  w te a -
t r z e ,  m u s ia ł więc zrezygnować z a m b itn ie js z e j  p ro b lem aty k i n a 
ko rzyść  " n ie w in n e j" . Czas z r o b i ł  swoje* a u to r  p ozbył s i ę  ju ż  
m łodzieńczych z łud zeń  i  b a rd z ie j  r e a l i s t y c z n i e  o o e n la ł p o ło ż en ie  
p ie a r z y , k tó rz y  za cenę kompromisu m ogli l i c z y ć  na p rzy ch yln o ść  
cen zu ry .

D oszła  do te g o  je s z c z e  in n a  o k o lic z n o ść . S z tuka p o w sta ła  w 
o k re s ie  tzw . "po jed n ania  z r z e c z y w is to ś c ią " . Zasugerowany s ły n n ą  
form ułą  Hegla " to  co j e s t  rz e c z y w is te , j e s t  rozumne, t o ,  co r o -
zumne, j e s t  rz e c z y w is te ” -  B ie l iń s k i  n iew ła śc iw ie  j ą  z in te r p r e -
to w a ł, w y ciągając  w niosek o "rozum ności" rządów M ik oła ja  I  i  sy-
stemu eam ow ładozo-pańszczyźnianego. To fa łszyw e p rzek on an ie  mu-

B i e l i n s k i j ,  P o łn o je  s o b r a n l j e . . . ,  t .  3, s .  658 
(k om entarz do s z tu k i  " P ię ć d z ie s ię c io le tn i  w ujaszek" p ió r a  W .Spi- 
ridonow ej ).



s i a ło  zac iążyć  aa  kom edii " P ię ć d z ie s ię c io le tn i  w u ja szek". Wpraw-
d z ie  a u to r  n ie  o t a ł  s i ę  tu  ap o lo g e tą  c a ra tu ,  a l e  t e ż  n ie  zdobył 
s i ę  na k ry tyk ę  rze ozy w isto ó c l r o s y j s k ie j .  Z agadn ien ie  stosunków 
pańszczyźnianych , będące le itm o tlT em  "Dym itra K a l in in a " ,  z o s ta ło  
tu  zaledw ie zasygnalizow ane. U kazał j e  a u to r  w wymiarach niem al 
Id y ll ic z n y c h  (ep izod  za p ro szen ia  chłopów na im ien in y  w ła ś c ic ie la  
m ajątku G orsk leg o ) .

Porównanie te k s to lo g lc z n e  obu utworów dram atycznych w yklucza 
m ożliw ość przep row adzenia  p a r a l e l i  l i t e r a c k ic h .  " P ię ć d z ie s ię c io -
l e t n i  w u jaszek" j e s t  pod względem genologicznym  sy n te zą  m elodra-
matu i  kom ed ii, je s z c z e  o rodow odzie klasycystyoznym . Zam ierze-
niem tw órcy by ło  nap ię tnow an ie  przyw ar lu d zk io h , a n ie  stosunków  
spo łeczn ych . P roblem atyka utw oru sprow adza s i ę  do kręgu spraw 
uozuclow ych. B ie l iń s k i  n a s ta w ił  s i ę  w y łączn ie  na k o n s tru k o ję  I n -
t r y g i  m iło s n e j , a le  nawet i  pod tym względem n ie  zaproponow ał 
o ry g ina ln ych  rozw iązań .

Po zo rn ie  ju ż  od początku pierw szego ak tu  c z y te ln ik  j e s t  p rz e -
konany, że a u to r  ro zw ija  pomysł fab u la rn y  "Eugeniusza O n ieg in a" . 
Dwie s io s t r y  -  o s ie m n a s to le tn ia  K a tia  i  d w u d z ie s to le tn ia  L iza  
k i lk a k ro tn ie  p rzyw ołu ją  Puszkinow ski "romans w ierszem ", p rzen o - 
sząo wzoroe p rzeżyć  m iłosnych  na w łasną s y tu a o ję .  P a r a le le  s ą  
d la  n ic h  o czyw iste : rom antyczna L iza  -  t o  T a t ia n a , a lekkom yślna 
k o k ie tk a  K a tia  mówi o s o b ie :  " jes tem  prawdziwą O lgą, pustym i  
wesołym podlotkiem ! Do pełnego  podobieństw a z n ią  b ra k u je  mi 
ty lk o  L eńsk iego , a le  to  żadne n ie s z c z ę ś c ie .  Mam n a d z ie ję ,  że  
W łodzim ierz D m itr ijew icz  n ie  ma n ic  przeciw ko tem u, aby być Leń- 
skim nowej O lg i -  j e s t  p rz e c ie ż  W łodzimierzem i  studen tem , cho-
c ia ż  n ie  u n iw e rsy te tu  w G etyndze, le c z  w Moskwie, j e s t  rów nież  i

22p o e tą"  .
Wydaje s i ę  zatem , że k lucz  do rozw iązan ia  dylematów m iło s -

nych tkw i w "Eugeniuszu O n ieg in ie "*  W I s t o c ie  jednak  d a lsz y  ro z -
wój afccji każe zapomnieć o tym poem acie. B ie l iń s k i  kom pliku je  
sprawy uczuciow e sw oich p o s ta c i  d ram atu . Oni sami s p ra w ia ją  wra-
ż e n ie , że n ie  wiedzą kogo k ochają  i  do czego dążą.W m iarę  zwięk-
sz a n ia  s i ę  i l o ś c i  bohaterów  o z y te ln lk  g ub i s i ę  w ty c h  z a le ż n o -

2 2  Ibidem , s .  522



śo la o h , oo z re s z tą  zw iększa jeg o  za in te re so w an ie  rozwojem a k o j l .  
W reszcie pod kon iec  t r z e c ie g o  a k tu  Już wiadomo, że z iem ian in  
M ikołaj G ó rsk i, ów ty tu łow y  " p ię ć d z ie s i ę c io le tn i  w u ja szek", j e s t  
zakochany w L iz ie ,  oo do tąd  s ta ra n n ie  ukryw ał pod pozoram i ch łod -
nego s to sunku  do n i e j .  Ta zaś  po początkow y» zask oczen iu  jego  
wyznaniem miłosnym p ó ź n ie j  zgadza s i ę  na m ałżeństw o. "Los ch ce , 
żebyś b y ł  z mojego powodu n ie sz c z ę ś l iw y  -  mówi do G orsklego -
•  Ja  pragnę c lę  u sz c z ę ś l iw ić "  ( s .  5 69 ) . B oh ate rk a n ie  d a rzy  G or- 
sk ieg o  głębszym  uczuciem , a l e  pod wpływem em oojl j e s t  zdecydowa-
na go p o ś lu b ić .

T a k ie j o f ia r y  G órski n ie  może p r z y ją ć .  W dodatku dow iaduje 
s i ę ,  że spokrew niony z nim W łodzim ierz M alsk l n o s i s i ę  z poważ-
nymi zam iaram i wobec L iz y . W t e j  s y tu a c j i  " p ię ć d z ie s i ę c io le tn i  
w u jaszek" podejm uje  b o le sn ą  d la  n ieg o  d e o y z ję . Wyrzeka s i ę  swej 
m iło śc i i  b ło g o sław i młodą pa rę  -  W łodzim ierza 1 L iz ę .  Sam zaś 
w yb iera  s i ę  na Kaukaz, do wód m ine ra ln ych , aby o w szystkim  z a -
pom nieć.

B ie l iń s k i  p rz e s t r z e g a ł  więc podstawowych zasad rządząoyoh  
gatunkiem  komediowym. P e łn ą zaskaku jąoych  s y tu a c j i  i  z a w iło ś c i 
a k c ję  podporządkow ał in try d z e  m iło s n e j .  W zbogacił j ą  ponad to  
d z ię k i  w prowadzeniu d rugorzędnych  p o s ta c i»  pow iatow ej p lo tk a r k i  
i  sw a tk i Chwatow ej, j e j  t r z y d z ie s to le tn ic h  " d z ie c i"  -  P ła to n a  i  
Annę, n a c z e ln ik a  p o l i c j i  pow iatow ej K ork ina o raz  emerytowanego 
sęd ziego  B ra żk in a . Wazysoy on i z a b ie g a ją  o w zględy L izy  w na-
d z ie i  u zysk an ia  j e j  zgody na m ałżeństw o. S tw orzy ło  to  w ie le  za-
bawnych s y t u a c j i ,  pomyłek i  In try g  w s ty lu  gogolo*sklm . K aryka-
tu r a ln a  p re z e n ta c ja  powiatowych "martwych dusz"  o raz  io h  z a b ie g i 
m atrym on ialne przyw odzą na myśl komedię Gogola "O żenek". Wpraw-
d z ie  w osta teoznym  k s z ta ł c i e  a u to r  ukońozy ł j ą  d o p ie ro  w 1841 r . ,  
a l e  ju ż  w 1835 r .  m ia ł gotowy t e k s t ,  k tó ry  mógł być znany B ie -
l iń sk ie m u . T aki bowiem w niosek nasuwa s i ę  p rzy  l e k tu r z e  obu ko-
m ed ii.

D rugi u tw ór dram atyczny B ie l iń s k ie g o  ty lk o  pod jednym w zglę-
dem naw iązu je  do "D ym itra K a l in in a " .  A u to r  po w ró c ił m ianow icie  
do poprzedn io  zarysowanego k o n f l ik tu  n o s ic i e l i  różnych  postaw i 
rom antycznej i  r e a l i s t y c z n e j .  Zgodnie z t a k  p r z y ję t ą  konoepoją  
K a lin in  i  S u rsk i  m ają swych kon tynuatorów  -  M alskiego i  G ó rsk ie -
go. W kom edii B ie l iń s k i  skom plikow ał i c h  r o le .  Obaj s ą  spokrew -



B len i ze sobą i  uw ażają s ie  za ry w a li , p re ten d u ją cy c h  do r ę k i  
L iz y . Ale duta  ró żn io a  wieku n ad a je  ic h  k o n f lik to w i wymiar w alki 
między re p reze n tan ta m i dwóch pokoleń  -  s ta re g o  i  m łodego,"ojców ” 
i  " d z ie c i" .

M alski j e e t  niedośw iadczonym ,egzaltow anym  m łodzieńcem (zb ież-
ność z Leńskim n ie  wydaje s i e  przypadkow a), k ieru jącym  s ie  w 
s fe rz e  uczuciow ej em ocjam i. G órski zaś na w szystko spog ląda 
z perspektyw y p ię ć d z ie s i ę c iu  l a t  ż y o ia . Duże dośw iadozen ie  po-
zw oliło  mu na poskrom ienie  swych n a m ię tn o śc i.  Zdolny J e s t  do 
g łę b o k ie j m iło śc i ,  a le  p o t r a f i  ta k  nad n ią  zapanować, że p rzez  
d łu g i  czas  a n i L iz a ,  a n i p o z o s ta łe  p o s ta o ie  kom edii n iczego  s i e  
n ie  dom yślają . Dewizą G orskiego j e s t  bowiem zasada obiektyw nego 
poznan ia  samego s i e b i e ,  lu d z i  o raz  ż y c ia ,  kon tro low an ie  uozuć, 
trzeźw a a n a liz a  s y tu a c j i  i  zdrowy rozsądek  w ooenle  z jaw isk , na-
kazu jący  mu rezy gn ac je  z m ałżeństw a wbrew nakazom s e rc a .  Wydaje 
s i e ,  B ie l iń s k i  ro zw in ą ł wątek p o p rze dn ie j t r a g e d i i  w c e lu  
zdyskredytow ania  pseudororaantycznej postaw y M alsk iego . T rzeba 
bowiem p am ię tać , że ok res  pow stan ia  kom edii b y ł zarazem  o s ta tn ią ,  
ju ż  ep ig ońsk ą, f a z ą  romantyzmu.

Komedia B ie liń s k ie g o  b y ła  zaprezentow ana p u b llo z n o śc l mo-
sk ie w sk ie j 27 s ty c z n ia  1839 r .  na b e n e fis  Szozopkina. W t r z y  dn i 
p ó źn ie j sp e k ta k l  pow tórzono, a l e  ju ż  ze znacznym i opuszczeniam i, 
dokonanymi p rzez  a u to ra  i  wymienionego a k to ra .  Obaj w idocznie 
d o s z l i  do s łu sznego  p rze k o n an ia , że sz tu k a  j e s t  zby t d łu g a , 
a p rzez  to  monotonna i  nudna. (P o tw ie rd z i ł  z r e s z tą  te n  sąd cen-
zo r w cytow anej j u t  o p i n i i ) .  Jednakże dokonane sk ró ty  spowodowa-
ły  pewne zaciem n ien ie  fa b u ły . B ie l iń s k i  bowiem u su n ą ł z kom edii 
p o sta ć  Dumskiego, p e łn iąceg o  w p ie rw o tn e j w e rs j i  te k s tu  n ad e r  
i s t o t n ą  r o le .  Był to  o jo ie c  K a ti i  i  L iz y , przebyw ający  p rzez  
w ie le  l a t  na z e s ła n iu .  P óźn ie j jednak  z o s ta ł  z re h ab ili to w an y  i  
pow róc ił do sw oich cć rek  i  s ta re g o  p r z y ja c ie la  G orsk iego, k tó ry  
pod nieobecność  o jo a  z a ją ł  s i e  wychowaniem jeg o  o ó rek .

Drugą red ak o je  kom edii og łoszono drukiem  w p eriod y ku  "Mos- 
kow skij n a b lu d a t ie l"  (1039, o z . 2 , n r  3, s .  1 -1 1 0)  o raz  w ysta-
wiono na s c e n ie .  Tak więc  an i w idzow ie, a n i  c z y te ln ic y ,  n ie  do-
w ie d z ie li  s i e  n iczego  o o jcu  K a t i i  i  L iz y , a nawet z o s ta l i  wpro-
wadzeni w b łą d . B y li  p rzek o n an i, że form a "w ujaszku" ozn aozała  
pokrew ieństw o Dumskich z Górskim , oo w s y tu a c j i  jeg o  planowanego



m ariażu z L iz ą  m usia ło  wywołać z d z iw ie n ie . Tymczasem t a k i  zw rot 
św iad czy ł Jed y n ie  o szacunku i  p rzyw iązan iu  obu s i ó s t r  do s t a -
rego  p r z y ja c ie la  ic h  o jc a .

S ztuka b y ła  więc n iedopracow ana, p i sa n a  w p ośp iech u  p rz ez  
d w a-trzy  ty g o d n ie , co m usia ło  zac ią ży ć  na J e j  p rz y ję c iu  u widzów. 
Wystawiono J ą  zaledw ie  dwa ra z y , po czym z o s ta ła  z d ję ta  z a f i s z a
i  n igdy  Już n ie  wznawiana. Trudno s i ę  temu d z iw ić . " P ię ć d z ie s ię -
c io l e t n i  w ujaszek" p o w ie la ł b an a ln e  w ątk i pow tarzane do znudze-
n ia  w m elodram atach 1  kom ediach, p rezentow anych w dużej o b f i t o -
ś c i  na scenach  ro s y js k ic h . S ztuka B ie liń s k ie g o  n ie  z a w ie ra ła  
żadnych n ow atorsk ioh  p ro p o z y c ji  t e a t ra ln y c h  a n i pod względem 
t r e ś c i ,  a n i  formy a r t y s ty c z n e j .  Nawiązywała je s z o z e  do o s ią g n ię ć  
kom edii k la sy c y s ty c z n e j (za sa d a  tzw . trz e o h  Je d n o śc i, obecność 
rezo n era -G o rsk ieg o , znaczące nazw iska i t p . ) .  J e d y n ie  w w arstw ie  
Językow o-obyczajow ej mogła stan ow ić  pewne novum. Wprowadzana bo-
wiem na scenę i  do l i t e r a t u r y  zindyw idualizow any, żywy ję z y k , 
Jakim wówczas posługiw ano s i ę  w środow isku  urzędniczym  i  s z la -
checkim . W sumie Jednak " P ię ć d z ie s ię c i o le tn i  w ujaszek" n ie  ode-
g r a ł  żadnej r o l i  w ży oiu  te a tra ln y m  i  l i t e r a o k im  ów czesnej R o s ji.  
Było to  oo zyw iste d la  samego a u to r a ,  k tó ry  w p r z y s z ło ś c i  n ie  
zdecyduje s ię  na d a lsz e  eksperym enty d ram a tu rg ic zn e , reze rw u jąc  
d la  s ie b ie  r o lę  n a jb a r d z ie j  odpow iadającą jeg o  predyspozycjom  -  
k ry ty k a  l i t e r a c k ie g o .

I n s ty t u t  F i l o l o g i i  R o s y js k ie j 
U n iw ersy te tu  Łódzkiego

Богуелав Муха

ДРАМАТУРГИЯ ВИССАРИОНА БЕЛИНСКОГО

Виосарион Белинский был не только выдающимся литературным 
критиком, но также анатоком театра н драматургия. Кроме обзоров, 
посвящённых репертуару русских театров , отчётов о спектаклях н 
рецензий на опубликованные пьесы "неистовый Виссарион" написал 
две драмы» "Дмитрий Калинин" (1830) и "Пятидесятилетний дядюшка, 
или Странная болезнь" (1838). Первое произволение литературоведы 
рассматривают обычно ках реалистическое произведение. Однако тща-
тельный анализ текста привёл автора настоящей отатьн к тезису , 
согласно которому Дмитрий Калинин не выходит за пределы романтнз-



ма. Онецующая пьеоа -  " Пятщесятияетяий дядюшка" соединяет свой-
ства жанра мелодрамы я водевиля. Ока лишена серьёзно! проблемати-
ки (исключительно развивает любовный сюжет). Не представляет так-
же ияхакях новаторских черт в художественном отношения.


